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A
PODNOSZĄC STALE POZIOM WYSZKOLENIA BOJO

WEGO I POLITYCZNEGO, POZNAJĄC GRUNTOWNIE 
SWÓJ SPRZĘT BOJOWY, SPEŁNIAMY NASZ OBOWIĄ- 

ZEK WOBEC OJCZYZNY, PARTII I NARODU, DAJEMY 
DOWÓD TEGO, ŻE JESTEŚMY GODNI ZAUFANIA, JA
KIM DARZY NAS NARÓD I PARTIA.

Po II Zlocie PrzodoumikóiD 
iryszkolenia Mar. Woj.

Fo™ SiC . dnia na
Ludowej Marynarki Wojennej. Jest » aparatu partyjno - polity cz- 
trwały tana, gdzie dowodcy i prac. gdzie popularyzuje się bogate 
aego są organizatorami tego rucnu,^^ . marynarzyf gdzie systema- 
d oświadczenia przodujących podoił cłQŻonej Floty i Marynarki
tycznie korzysta się z doświadczeń mezwyci ?
Wojennej Związku Radzieckiego. oficer

i cntiio c«czvci się takimi ludźmi, jak. oncer Marynarka nasza słusznie s . ... f]ziesiatki specjalistów, jak STUDZIŃSKI, który doskonale ^fj^ictwa morskiego, bosmat 
°fi?er JANKOWSKI najlepszyP młodych artylerzystów, bosmat REMB.ALSKI, wzorowy wycho^w® ;td^BIERZYNSKI, mat LA- 
SZEREMETA, bosmat PAWLAK, włobareK i wielu innych. 
CHOWICZ, mat RUSKOWIAK, mat WŁDU

* ..i, ^in<mieć w rozwoju przodownic,wa
Obok naszych poważny1ch Uystkim w dziedzinie upow-

istnieją jeszcze istotne braki, P , yy wie|u oddziałach za mało 
«zechnienia przodujących doswiaa Metody pracy, a również sami 
Popularyzowano przodowników i ^^adczeniami z innymi kolegami, 
przodownicy nie dzielili się swym , ,y , organizacji przodownictwa odgrywa dowouca,

Zasadniczą rolę w organiścii P {cmpowską.
opierając się o organizację P*rt^ * Robotnicza _ ^cbowuje
orół Partda ” P01S^a fdomXr^e miłość Ojczyzny, oddanie swemu 
ogol marynarzy w świadomości, z w przodownictwie i wzo-
ßarodowi odzwierciadla się pr2«^ naszego Wojska Polskiego, Ar- 
rowej dyscyplinie. Przykłady boj _ ż członkowie partii byli tymi, 
mii i Marynarki Radzieckiej swi ß ^ z wrogiem, lecz pory-
kt°rzy nie tylko sami po bohatersku_ 
wali masy żołnierskie do bohaters ...

_ ... «mika o przekształcenie swych pod-_, Wy chowanie przodowników, w _ niewątpliwie zadanie tru-
oddziałśw w pododdziały przodują partyjno-politycznego sy-
dne. Wymaga ono od pracowników indywidualne podejście
»tematycznej i planowej pracy. ^ . mechanika, sygnalisty łącz- 
do każdego artylerzysty, torped ominer
oościowca, czy sapera. ■ ,

W niektórych oddziałach "harakto^
ÄÄ ™r™nfna popularyzowanie najlepazych torn,
Pracy, na pokazanie ich ogółowi marynarzy.

_ , awnłrtwa są wielorakie. Nie zawszeFormy propagandy przedawnić! r* zadania. Dzieje się
Jednak popularyzacja przodownictwa sp ^ t powierzchowna, płyt- 
to wówczas, gdy propaganda Prz°d«w . . Jz nie mówi się dlaczego
ka> gdy popularyzuje się przodownik ' doszli do tak poważ-
zasłużyli na miano przodownika, w „ na odcinku popu-
nych rezultatów w służbie. Praca uswlad ^ jąci konkretna Należy 
laryzacji przodownictwa winna byc syste Y każdy marynarz upór- wytworzyć taką atmosferę w jednostkach, aby każdy maryn
czywie dążył do tego, żeby zostać przód

ZOSTAĆ PRZODOWNIKIEM — TO
WIELKIE WYDARZENIE W ŻYCIU MARYN 
ZASZCZYTNE MIANO — TO WIELKA UJY

ironia Marynarki Wojennej powinien Każdy przodownik wyszkolenia kolegom, pomaganie
zrozumieć, że jego obowiązkiem jes gojenia pododdziału na naj- 
dowodcy w podnoszeniu ogolnego koleżeńskiej w nieustannej
wyzszy poziom. W stałej, planoweJ P odzwierciadla się kole-
propagandzie osiągnięć najlepszych ma ^ 0 typu, jaką jest Ludowa
żeństwo wojskowe, cechujące armie nowego yp
Marynarka Wojenna. ,

Dotychczasowe metody popularyzacji osiągnięć przo ownr oy 
są niewystarczające. Trzeba, by na łamach gazet ciennycc , w« 
marynarskiej gazecie „Na straży Wybrzeża’, w ru ryce P - » 
Przodownika“, ruch przodownictwa zajął jeszcze więcej miejsca, 05 
propaganda przodującego doświadczenia była hardziej onkretna i 
przekonywująca. Trzeba lepiej wykorzystać radiowęzły, gawędy, ze
brania żołnierskie, agitacje poglądowe. Bardzo skuteczna jest także 
forma popularyzowania doświadczeń, jak urządzanie spotkań przo
downików z całymi pododdziałami. W czasie takich spotkań przo
downicy opowiadają kolegom w jaki sposób szkolą się * Pracują. Ar- 
tylerzyści opowiadają w jaki sposób uzyskali celujące wyniki w strze
laniu "mechanicy — Jak zabezpieczają stałą sprawność okrętu do bez- 
»warknę, pracy, sygnaliści - Męki czemu osiągają szybkie temp»

w nadawaniu itp.
Spotkania takie »^^"c^ni/Tezy^le ™Tko 

mrKjnych^kcmkretnycli^Pr^icPn^®11^^^^!^,
downików wyszkolenia bojoweg .p, pliny mnożą się szeregi przo- pododdziale poziom wyszkolenia i dyscypliny, nutu**
downików.

Trzeba lepiej znać P^^^^^j^^^^rychowawc^j. Za po
wój, opierać się o nich w pracy ^7 ,, . samokrytycznej oceny do-
®»ocą wymiany doświadczeń krylycznej przodowników znaj-
Vchczasowej pracy w dziedzinie propagandy przodującego do- 

z pewnością najlepsze formy P P poziomu przodownictwa 
sWiadczenia, które przyczynia się do dalszego poziomu n
W Ludowej Marynarce Wojennej. fabryk, hut

, Nie pozostaniemy w tyle za przodownicami pra Ludowej,
^spółdzielni produkcyjnych —- za najlepszy»!^ ^ pokojowej pracy. 
ptórzy Po bohatersku realizują Pjjn 6-letei p ^ poziom wysz- 

masowe przodownictwo pod mes i Y . e^pjuość, wzoro-
(5 v°lenie bojowe i polityczne, umocnimy p^zed Ludową Mary*
v ° wykonamy zadania postawione przez narotr i 

,wką Wojenną.

Niech w dalszej Waszej pracy wyszkoleniowej natchnieniem
będzie dla Was wysiłek bohaterskiej klasy robotniczej 

realizujqcej zwycięsko Plan 6-letni

Przebieg Ii Zlotu Przodowników Wyszkolenia Mar. Woj.
W dniu 25. XI, br. odbył się II 

Zlot Przodowników Wyszkolenia 
Marynarki Wojennej. Wielka sa
la Państwowego Teatru „Wybrze
że“ w Gdyni była przepełniona. 
Na Zlot przybyli przodujący ma
rynarze, podoficerowie, oficero
wie ze wszystkich jednostek Ma
rynarki Wojennej, z całego na
szego 500 km Wybrzeża. Między 
innymi zaproszeni zostali rów
nież przedstawiciele władz wo
jewódzkich i miejskich, Partii, 
Ligi Morskiej i Polskiej Mary
narki Handlowej.

Otwarcia Zlotu dokonał kontr
admirał Szylingowski, po czym 
Zastępca Dowódcy Marynarki 
Wojennej komandor Urbanowicz 
powołał prezydium Zlotu. Za sto
łem prezydialnym obok przedsta
wicieli władz i wyższych oficerów 
Dowództwa Marynarki Wojennej 
zasiedli przodujący marynarze, 
podoficerowie i oficerowie, któ
rzy wiele pracy i wysiłku włożyli 
w podnoszenie gotowości bojowej 
jednostek Marynarki Wojennej 
w czasie letniego okresu wyszko
leniowego.

Do uczestników Zlotu przemó
wił komandor Urbanowicz, ktöry 
między innymi powiedział:

— Skład osobowy Marynarki 
Wojennej dobrze rozumie, że Par
tia i naród powierzyli Marynarce 
Wojennej obronę morskich granie 
Polski Ludowej, bezpieczeństwa 
pokojowej pracy naszych rodzin, 
rozumie, że naród polski obdarza 
swoje Siły Zbrojne, swoich ofi
cerów, podoficerów, marynarzy i 
żołnierzy gorącą miłością 1 bez
granicznym zaufaniem.

Zaufanie i miłość swą masy 
pracujące budują na fakcie, iż 
Siły Zbrojne Polski Ludowej, to 
krew z krwi polskich mas pracu
jących. W mundurach żołnier

skich i marynarskich, oficerskich, 
generalskich i admiralskich słu
żą ludowi jego synowie.

Przeciwko knowaniom imperia
listów i ich agentom wewnątrz 
kraju, naród nasz przeciwstawia 
swój patriotyzm, który się wy
raża w wysiłku i inicjatywie 
miliomowych mas pracujących, 
która nie tylko przyspiesza, ra
cjonalizuje i ulepsza, ale 1 na
daje nowy sens całemu proceso
wi pracy ludzkiej.

Ta twórcza inicjatywa mas 
pracujących znajduje swój wy
raz w codziennych sukcesach 
produkcyjnych w fabrykach, w 
stoczniach i w kopalniach, na 
morzu i na polach PGR-ów i 
spółdzielni produkcyjnych, w 
pracy techników i w gabinetach 
naukowców, ta twórcza inicjaty
wa przejawia się w masowym 
ruchu współzawodnictwa 1 pa
triotycznej postawie pracującego 
chłopstwa, realizującego swoje 
zobowiązania wobec państwa.

Wyrasta ona ze zrozumienia 
przez ludzi pracy, że są gospoda
rzami kraju, że budują dla siebie 
lepszą socjalistyczną przyszłość, 
że praca w naszym państwie, w 
naszym ustroju stała się sprawą 
honoru i bohaterstwa, że pracą 
swoją utrwalają pokój i bronią 
niepodległości swojej Ojczyzny.

Nasi oficerowie, podoficerowie 
i marynarze w okresie letniego 
szkolenia nie szczędzili swych wy
siłków, by w codziennej pracy 
szkoleniowej godnie wypełnić za
dania postawione przez Ministra 
Obrony Narodowej i Dowódcę 
Marynarki Wojennej.

W okresie tym, okresie wytężo
nej pracy szkoleniowej w dzie
dzinie doskonalenia bojowego i 
podnoszenia świadomości politycz

nej uzyskaliśmy w porównani« 
z okresem poprzednim, szereg 
sukcesów, które wskazują, że sił* 
i gotowość bojowa okrętów i je
dnostek Marynarki Wojennej 
nieustannie wzrasta, że masy pra
cujące śmiało mogą polegać na 
swych braciach i cynach w gra
natowych mundurach.

Nasi marynarze, podoficerowie 
i oficerowie dobrze roznmieją, że 
ich żołnierski wysiłek jest ściśle 
związany z wysiłkiem pracy mas 
pracujących, że wysiłek robotni
ków, chłopów pracujących i in
teligencji z jednej strony 1 wy
szkolenie bojowe wojskowych « 
drugiej strony — w równej mie
rze służą jednej, wielkiej sprawie 
—* dalszemu umocnieniu obronno
ści naszej Ojczyzny, powiększe
niu Jej dobrobytu, sprawie poko
ju i socjalizmu, o trwałe zabez
pieczenie pokoju przed Imperia
lizmem amerykańskim.

Atmosfera nowego, socjalistycz
nego stosunku do pracy cechują
ca naszą bohaterską klasę robot
niczą, cechuje również marynat 
rzy, podoficerów i oficerów Ma
rynarki Wojennej. Ta atmosfera 
jest związana z charakterem na
szych Ludowych Sił Zbrojnych, 
w ich składzie naszej Ludowej 
Marynarki Wojennej, bo przecież 
nasi marynarze to robotnicy, pra
cujący chłopi i inteligenci w 
granatowych mundurach.

(dokończenie na str. 2)

W naszej Ludowej Ojczyźnie
46 powiatów w kraju 

zwolnionych 
z miarek i odsypów

WARSZAWA. — 23 listopada 
br. najlepsze wyniki w plano
wym skupie zboża uzyskali chło
pi z województw: szczecińskiego, 
opolskiego, łódzkiego i kieleckie- 
g°.

W tym samym dniu chłopi dal
szych powiatów przekroczyli gra
nicę 75 proc. wykonania roczne
go planu skupu zboża. Są to po
wiaty: Przeworsk i Rzeszów w 
woj. RZESZOWSKIM, Lwówek i 
Oleśnica w woj. WROCŁAW
SKIM, Rzepin w woj. ZIELONO
GÓRSKIM, Krotoszyn w woj. 
POZNAŃSKIM, Mogilno w woj. 
BYDGOSKIM i Włoszczowa w 
woj. KIELECKIM.

Łącznie z wymienionymi liczba 
powiatów, które przekroczyły już 
granice 75 proc. wykonania rocz
nego planu skupu zboża wynosi 
136.

Dwa dalsze powiaty przekro
czyły granice 90 proc. rocznego 
planu skupu zboża i zostały zwol
nione z odsypów i miarek. Są to 
powiaty: Jelenia Góra w woj. 
WROCŁAWSKIM i Lubaczów w 
woj. RZESZOWSKIM. Ogółem 
liczba powiatów, które zostały 
zwolnione z miarek i odsypów 
wynosi obecnie 46.

Szlakiem Planu 6-lelniego
Rosną nowe domy na starym mieście w Gdańsku

Z końcem listopada i w gru
dniu w trójmieście zostanie wy
kończona budowa setek nowych 
izb mieszkalnych, do których 
jeszcze przed nowym rokiem 
sprowadzą się rodziny robotnicze 
i pracownicze.

Najwięcej mieszkań oddanych 
będzie do użytku na starym mieś
cie w Gdańsku. Tu prowadzone 
są obecnie roboty wykończeniowe 
w domach przy ul. Ogarnęj, Gar- 
bary, Tkackiej i Ławniczej. O- 
gółem do końca roku pracujący 
otrzymają na Starym Mieście 285 
izb.

W najbliższych dniach będą 
wykończone domy: przy ul. Ogar
nę j nr 1, Garbary 2—7 i Tkackiej 
21 — 26. W grudniu będą oddane 
do użytku domy: przy ul. Ogar- 
nej 98 — 102 i ul. Ławniczej nr 
nr 3, 4 i 5.

Na terenie Grunwaldzkiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej do koń
ca br. będzie oddanych do użytku 
kilka obiektów: bloki przy ul.
Grunwaldzkiej 65 — 67 oraz przy 
ul. Mickiewicza 33 — 35 i 35 — 
37.

W Gdyni w bież roku pracują
cy otrzymają ogółem ok. 160 no
wych izb. W tych dniach oddane

będą do użytku domy przy ul. 
Waryńskiego 9a, 9b i 9c, a vr 
grudniu ukończona zostanie bu
dowa bloków pod nr 24 — 30.

Wszystkie załogi budowlane 
pracują z myślą o przedtermino
wym- oddaniu nowych mieszkań 
do użytku ludzi pracy. Żywe tem
po prac panuje m. in. na budowie 
u zbiegu ulic Ogarnej i Ławni
czej na starym mieście.

— Obecnie wykonujemy już 
prace wykończeniowe — mówi 
kierownik budowy ob. Paweł Bie
lewicz.

Zakłady Azotowe
Im. F. Dzierżyńskiego

wykonały plan roczny
KRAKOW. — Dając rolnictwu 

o ponad 20 proc. więcej nawozów 
sztucznych niż w roku ubiegłym 
załoga Zakładów Azotowych im. 
F. Dzierżyńskiego w Tarnowie 
złożyła w dniu 24 bm. dumny 
meldunek o pełnym wykonania 
tegorocznych zadań produkcyj
nych na 38 dni przed terminem.



Przebieg II Zlotu Przodowników 
Wyszkolenia Mar. Woj.

(dokończenie ze str. 1)

Uczestnicy II Ziołu Przodowników Wyszkolenia 
mówig o swej służbie i szkoleniu

Marynarze, podoficerowie i ofi
cerowie — przodownicy wyszkole
nia! Niech w dalszej Waszej pra
cy wyszkoleniowej natchnieniem 
dla was będzie wysiłek klasy ro
botniczej i mas pracujących, któ
re pod przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
zwycięsko realizują Plan ö-letni.

Niech wszystkie nazwiska bo
haterów budownictwa socjalisty
cznego, nazwiska przodowników 
pracy, które znane i cenione są 
w całym naszym społeczeństwie, 
będą nadal wzorem dla Was 1 w 
dalszych Waszych wysiłkach.

Nie poprzestajcie na Waszych 
dotychczasowych osiągnięciach. 
W codziennej pracy jeszcze‘bar
dziej podnoście swój poziom wy
szkolenia bojowego i polityczne
go, przekazujcie Wasze zdobycze 
i osiągnięcia marynarzom i podo
ficerom Waszych jednostek, nie
ustannie walczcie o zwiększenie 
szeregów przodowników.

Swoim przykładem pociągajcie 
za sobą resztę marynarzy, zagrze
wajcie ich i mobilizujcie do jak 
najlepszego wykonywania zadań 
stawianych przez naszą Partię, 
przez Ministra Obrony Narodo
wej i Dowódcę Marynarki Wo
jennej, aby nasza Ludowa Mary
narka osiągnęła jeszcze wyższy 
poziom sprawności i gotowości 
bojowej.

Wasze dotychczasowe sukcesy 
i stale zwiększający się wysiłek 
wyszkolenia jest symbolem wier
ności i oddania naszej Mar. Woj. 
narodowi polskiemu, naszemu Mi
nistrowi Obrony Narodowej, Mar
szałkowi Konstantemu Rokossow
skiemu, Najwyższemu Zwierzch
nikowi Sil Zbrojnych Prezydento
wi RP, Bolesławowi Bierutowi i 
Wodzowi wszystkich wyzwolo
nych spod jarzma imperializmu 
narodów i mas pracujących świa
ta — Generalissimusowi Stalino
wi.

Po przemówieniu komandora 
Urbanowicza zabierali kolejno 
głos przedstawiciele władz woje
wódzkich i miejskich, Ligi Mor
skiej i Polskiej Marynarki Han
dlowej.

W przemówieniach swoich pod
kreślali oni głęboką więź, jaka 
łączy polskie masy pracujące z 
Ludowym Wojskiem Polskim, 
Wiceprzewodniczący Ligi Mor
skiej W przemówieniu swym zło
żył zapewnienie, że Liga Morska 
dołożył wszelkich starań, by 
jeszcze bardziej pogłębić więź 
społeczeństwa z Marynarką Wo
jenna i aktywniej pracować na

odcinku morskiego wychowania 
młodzieży — przyszłych kadr Lu
dowej Marynarki Wojennej.

Charakterystyczne było rów
nież wystąpienie przedstawiciela 
PMH który wspomniał, że rezer
wiści z Marynarki Wojennej 
przodownicy wyszkolenia po
ważnie przyczyniają się do wzmo
cnienia Polskiej Marynarki Han- 
dolwej i są cennymi i wartościo
wymi współtowarzyszami, stano
wiąc wzór dla wszystkich mary
narzy z Marynarki Handlowej.

Poza tym zabierali glos przodu
jący podoficerowie —• najlepsi 
specjaliści jak mat Włodarek — 
torpedominer, mat Ruskcwiak, 
— artylerzysta oraz bosmat Sze
remeta — telegrafista.

W dalszym ciągu uroczystości 
odczytano rozkazy Dowódcy Ma
rynarki Wojennej o wyróżnieniu 
przodujących okrętów, dowódców 
i marynarzy oraz przyznaniu cen- i 
nych nagród przodującym zało- j 
gom oficerom, podoficerom i ma- j 
rynarzom za wzorowe zakończę- > 
nie letniej kampanii. Przodujący 
w służbie i wyszkoleniu podofice
rowie, jak bosmat. Wodzowski i 
bosmat Heim zostali awansowani 
przez Dowódcę Marynarki Wo
jennej poza kolejnością do stop
nia bosmana.

Rozdania nagród dokonał Do
wódca Marynarki Wojennej. Cen
ne nagrody w postaci zegarków, 
radioodbiorników, aparatów fo
tograficznych, teczek itp. otrzy
mali dowódcy przodujących okrę
tów i iednostek jak oficerowie 
Studziński, Mielczarek, Mituła, 
Jankowski oraz podoficerowie i 
marynarze — mistrzowie poszcze
gólnych specjalności, jak bsmt 
Pawlak — mistrz Marynarki Wo
jennej w specjalności sygnalisty, 
mat Markowski, — mistrz Mary
narki Wojennej w specjalności te
lefonisty stacyjnego, mat Domin 
również mistrz Marynarki Wojen
nej w specjalności telegrafisty i 
wielu innych.

Najlepszy pododdział, którego 
komendantem jest bosman Wo
dzowski otrzymał nagrodę prze
chodnią Dowódcy Marynarki Wo
jennej w postaci artystycznie wy
konanej makiety Punktu Obser
wacyjnego.

Na zakończenie odbyła się część 
artystyczna w wykonaniu Zespo
łu Pieśni i Tańca Marynarki Wo
jennej.

Po obiedzie przodownicy wysz
kolenia zostali przyleci przez Do
wódcę Marynarki Wojennej na 
uroczystym wieczorku.

N. R.

„^'VZesp.'H Pieśni i Tańca Mar. Woj.
koncertuje dla przodowników wyszkolenia

W części artystycznej Zlotu wy
stąpił chór, orkiestra, balet i re
cytatorzy Zespołu Pieśni i Tańca 
Marynarki Wojennej z bogatym 
programem artystycznym, przy
gotowanym ną ten uroczysty 
dzień.

Każdy punkt programu-był go
rąco oklaskiwany przez uczest
ników Zlotu. Doskonałe powiąza
nie w programie' pieśni, recytacji 
i tańca znajduje uznanie u wszy
stkich, którym występ ten przy
niósł i tym razem szereg wrażeń.

Poszczególne piosenki zespół 
poświęcał przodującym podofice
rom l marynarzom. Tak między 
innymi „Piosenkę frontowego 
szofera“ dla st. mar. Zalucha, 
„Morowy bosman“ — bosmanowi 
Szmidtowi, a pełną uroku i czaru 
„Daleko, daleko“, matowi Ku- 
dlawcowL

Ogólny zachwyt i podziw zdo
był sobie balet, który wystąpił w 
dwu obrazkach scenicznych „Na 
przepustce“ i „Strach na wróble“ 
oraz „Kujawiak“ w wykonaniu 
pełne i wdzięku Krystyny Stem- 
plewskicj.

— Występ Zespołu Pieśni i 
Tańca Marynarki Wojennej — 
powiedział tow. Wacław Nabrda- 
hlc górnik, który wręczył Do
wódcy Marynarki Wojennej po
darek w postaci chodnika kopalni

wykonanego w węglu — bardzo 
się nam podobał. Prosiliśmy aby 
przyjechał do nas górników na 
Śląsk“.

Bosmat Depta dzieląc się swy
mi wrażeniami stwierdził:

— Występem jestem zachwyco
ny. Najwięcej podobał mi się 
„Taniec marynarski“, obrazek 
sceniczny „Na przepustce“ oraz 
wiersze „Który okręt ma przodo
wać^ i „Silniejsza od bomby a- 
tomowej“.

— Jestem dumny powiedział 
inny przodownik wyszkolenia st. 
mar. Nowicki — że mogłem brać 
udział w Zlocie, na którym je
stem poraź pierwszy. Po powro
cie podzielę się swoimi wrażenia
mi ze Zlotu z kolegami i będę 
pracował tak aby i na drugi rok 
móc reprezentować naszą jedno
stkę. Jeśli chodzi o występ to 
wszystko było bardzo ładne. Naj
więcej podobał mi się „Kuja
wiak“ oraz „Piosenka frontowego 
szofera“.

Piosenka ta podobała się rów
nież st. mar. Zielińskiemu*

por. Władysław Kornecki

Gazeta do użytku wewnetrz 
rtego w jednostkach Marynar 
ki Wojennej. Poza teren jed
nostki nie wynosić.

Będziemy w dalszym 
by nasz okręt

Mat Marian Salonowski jest 
jednym z tych, którym zwycię
stwo władzy ludowej umożliwiło 
pełnienie zaszczytnej służby w 
Ludowej Marynarce Wojennej, w 
Marynarce, która niezłomnie stoi 
na straży naszego Bałtyku i twór
czej pracy narodu polskiego.

Dzięki władzy ludowej mógł 
zdobyć wykształcenie, ukończyć 
szkołę młodszych i starszych spe
cjalistów, zdobyć niezbędne kwa
lifikacje.

Polska Ludowa umożliwiła mu 
naukę, oczekiwała, że będzie wzo
rowo pełnić swe obowiązki. Mat 
Marian Salonowski starał się nie 
zawieść zaufania swojej Ojczyzny 
i narodu. Sam wypełnia obowiąz
ki żołnierskie i pomaga słabszym 
kolegom. Kiedy na okręt przybył 
st. mar. Migała — marynarz bez 
specjalności — mat Salonowski u- 
dzielił mu natychmiastowej po
mocy, pomógł mu w zdobyciu 
kwalifikacji artylerzysty. Dzięki 
troskliwej opiece mata Salonow- 
skiego, st. mar. Migała stał się 
obecnie przodownikiem wyszkole
nia bojowego i politycznego.

był pierwszy
Mat Salonowski pracował gor

liwie udzielając daleko idącej po
mocy swemu koledze i to było 
przyczyną, że w niedzielę obaj 
znaleźli się na II Zlocie Przodow
ników Wyszkolenia Marynarki 
Wojennej.

— Zlot powienien stać się prze
łomem w naszej dotychczasowej 
pracy — mówi mat Salonow
ski. — Musimy w znacznie wię
kszym stopniu niż dotychczas 
przekazywać swe doświadczenia 
kolegom, rozwijać pomoc kole- 
leżeńską, świecić osobistym przy
kładem. Jeżeli wszyscy członko
wie partii, wszyscy zetempowcy 
i niezrzeszeni pomogą kolegom, 
to już w krotce wielu z nich zo
stanie przodownikami.

Zobowiązuję się popularyzować 
wśród, kolegów wskazówki i doś
wiadczenia, jakie zdobyłem na 
Zlocie, aby w ten sposób nie tyl
ko walczyć o utrzymanie pierw
szego miejsca jakie ma nasz o- 
kręt w zespole, aby coraz sil
niejsza była nasza Ludowa Mary
narka Wojenna.

W. M.

moich podwładnych nie było dołqd wypadku 
naruszenia dyscypliny — mówi bosmat Rembalski

Winniśmy walczyć 
o dalszy wzrost szeregów 
przodowników wyszkolenia
Osiągnięcia moje wyrosły na 

bazie świadomości politycznej.
Z chwilą, kiedy zrozumiałem ja
kie zadania stoją przed każdym 
marynarzem Ludowej Marynarki 
Wojennej, postanowiłem tak pra
cować aby je chlubnie wypełniać.

W pracy tej nie byłem osamot
niony, gdyż nieustanna pomoc 
partii, opieka jej, pozwalała na 
usuwanie trudności, na wyszuki
wanie nowych skutecznych form 
pracy w kierunku podniesienia 
poziomu wyszkolenia. Mając to na 
uwadze postanowiłem uspraw
nić pracę aparatu telegraficzne
go przez zastosowanie automaty
cznego wyłącznika, który wyko
nałem wspólnie z kolegom bo- 
smatem KOGUTEM.

Usprawnienie to było możliwe 
tylko dzięki dokładnemu pozna
niu aparatury, zbadaniu poszcze
gólnych mechanizmów i sposobu 
obsługi. Tylko gruntowne zbada- 
nio powierzonego sprzętu i opa
nowanie go daje możliwość wpro
wadzenia usprawnień racjonali
zatorskich.

STALE PAMIĘTAŁEM, ZE 
PRZODOWNIK WYSZKOLENIA, 
TO NIE TYLKO TEN, KTÓRY 
OPANOWAŁ DOBRZE WIADO
MOŚCI FACHOWE I UMIE .TE 
STOSOWAĆ PRAKTYCZNIE, 
ALE ŻE PODSTAWOWYM JE
GO OBOWIĄZKIEM JEST U- 
DZIELAC POMOCY KOLEGOM
— SYSTEMATYCZNIE PRACO
WAĆ NAD WZROSTEM SZE
REGÓW PRZODOWNIKÓW.

W tym celu tłumaczyłem słab
szym kolegom działanie poszcze
gólnych mechanizmów, wykorzy
stując schematy, makiety i inne 
materiały poglądowe.

Dzięki temu w szybkim tem
pie wzrastał poziom wyszkolenia 
marynarzy pododdziału telegra
ficznego. Wielu % nich .zdobyło 
zaszczytne miano przodowników 
wyszkolenia, jeden nawet uzy
skał pierwsze miejsce na mi
strzostwach łączności Marynarki 
Wojennej.

II Zlot Przodowników Wyszko
lenia winien być dla nas bodźcem 
do jeszcze bardziej wytężonej 
pracy nad podnoszeniem poziomu 
wyszkolenia bojowego i politycz
nego, winien przyczynić sio do 
rozszerzenia naszych szeregów. 
Musimy postawić sobie zadanie 
„KAŻDY MARYNARZ PRZO
DOWNIKIEM WYSZKOLENIA“
— i tego dokonać. Nie zawiedzie
my zaufania pokładanego w nas 
przez klasę robotniczą. My, mary
narze, wiernie stać będziemy na 
straży naszych granic morskich, 
wiernie bronić naszej Ludowej 
Ojczyzny przed zakusami krwio
żerczych imperialistów.

bsmt Szeremeta

Na okrętach i w
MAR. SKOREK WZOROWY 

KIEROWCA SAMOCHODOWY
W początkowym okresie mar. 

Skorek miał duże trudności w 
obsługiwaniu samochodu. Odczu
wał brak doświadczenia w tej i 
pracy. Dzięki pomocy st. mar. 
Siwka trudności te zostały prze
łamane. Ciągłe doglądanie ga
raży, wzorowa troskliwość o 
sprzęt doprowadziła do tego, że 
obecnie w jego garażu jest wzo
rowy porządek, a samochód wy
gląda jak nowy. Mar. Skorek po 
każdorazowej pracy maszyny 
starannie myje ją całą, suszy, 
konserwuje. Nie zapomina też o 
dokładnym sprawdzaniu poszcze
gólnych części motoru oraz 
sprawności kół. Dzisiaj mar. 
Skorek jest jednym z najlep
szych szoferów naszej jednostki.

mat Ludwik Tatar

W uzyskaniu zaszczytnego ty
tułu przodownika wyszkolenia 
bojowego i politycznego decydu
jącą rolę odgrywa znajomość re
gulaminów i ścisłe ich przestrze
ganie. Bosmat Rembalski stawia 
sobie i podwładnym surowe wy
magania. Studiuje sumiennie re
gulaminy, a przede wszystkim 
nowy Regulamin Służby Okręto
wej, który pomaga mu w pełnie
niu służbowych obowiązków go
spodarza działu artylerii na okrę
cie.

Często w godzinach pracy świe 
tlicowej — uczy swych podwład
nych w sposób praktyczny, jak 
powinien zachowywać się mary
narz w różnych okolicznościach 
oraz omawia poszczególne prze
pisy regulaminów. Ze znajomością 
regulaminów zapoznają się rów
nież marynarze w kółkach samo
kształceniowych.

—• W pracy wychowawczej 
stale nawiązuję do nakazów

przysięgi wojskowej — mówi 
bosmat Rembalski. — W ■v?w~ * •*-’ 
od podwładnych ścisłe . u prp' 
strzegania obowiązujący z r?.'ze- 
pisów, nie toleruję żadnych od
chyleń od regulaminów, sprawu
ję codzienną kontrolę nad prze
strzeganiem dyscypliny i regula
minowego porządku. Do tej pory 
nie zdarzył się ani jeden wypa
dek naruszenia dyscypliny przez 
podległych mi artylerzystów.

Właśnie wzorowa dyscyplina 1 
przestrzeganie regulaminów po
zwalają bosmatowi Rembalskie- 
mu na nieustanne podwyższanie 
kwalifikacji fachowych u swych 
podwładnych. Oto przykład: 
szkoleni przez niego artylerzyścl, 
tacy jak: mat Salonowski st
mar. Migała i st. mar. Janicki o 
wiele szybciej i lepiej obsługują 
dziś swe działa, niż dotychczas 
oraz wyróżniają się w trwają
cych obecnie remontach.

(m)

jednostkach Marynarki Wojennej
DAWNIEJ WZOROWY MARY

NARZ DZIg PRZODOWNIK 
OFICERSKIEJ SZKOŁY 

POLITYCZNEJ

Sierżant pchor. Tadeusz Men- 
drek — syn robotnika był do
brym kolegą i wzorowym mary
narzem Ludowej Marynarki Wo
jennej. Po przyjściu na Oficerską 
Szkołę Polityczną nie zawiódł za
ufania swego dowództwa i tu jest 
przodującym, zdyscyplinowanym 
i koleżeńskim podchorążym.

W NASZEJ JEDNOSTCE 
ROŚNIE ILOŚĆ PRZODOWNI

KÓW WYSZKOLENIA

Marynarze naszej jednostki 
wiedzą, że zaszczytny tytuł przo
downika wyszkolenia nie przy
chodzi łatwo, że zdobywa się go 
wytrwałą i uporczywą pracą.

Pionierami ruchu przodowni

ctwa w naszej jednostce by* kol. 
kol. bosman Sołtyk, bosmi Ilóż- 
czyński Kopycki, Płonki., Gór
niak i wielu innych.

Marynarze ci występowali na 
ogólnych zebraniach marynar
skich, tłumaczyli kolegom, że 
przodownik to gorący patriota, 
prowadzili pracę indywidualną z 
marynarzami a przede wszystkim 
świecili osobistym przykładem i 
pomagali kolegom.

Przyczyniając się do wzrostu 
ogólnego wyszkolenia sami rośli 
v/ pracy nad umasowieniem przo
downictwa. Dzięki pracy, organi
zacji partyjnej i zetempowskiej, 
st. mar. Książek, mat Winkiel, st, 
mar. Kamiński, st. mar. Golias®, 
mar. Biały, mat Zwierzchowski, 
mat Chrzanowski, st. mar. Dro- 
chowski i wielu innych stali się 
się niedawno przodownikami wy
szkolenia.

bosmanmat Adam Misztal
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